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Polska placówka nankowa w Warszawie: Nowy zarząd Warszawskiego Tow. Naukowego: (Od lewej ku prawej) kierownik pracowni gleb. Sław. Miklaszewski, dr. fil. Jan Tur, 
kier. prac. zoolog., dr. med. St. M. Jankowski, Feliks Kucharzewski (skarbnik), dr. fil. prof. Teodor Dydyński (prezesi, Józef hr. Potocki (protektor), dr. med. prof. Uniw. Jagieł. 
Leon Kryński (wiceprezes), Franc. Pułaski (sekr. gener.), prof. Sorbony dr. Marya Curie-Skłodowska, Jan K. Kochanowski, mec. Henryk Konic, Jan Lewiński, kier. pracowni geol.

(Fot. M. Fuks, Warszawa).

P o ls k a  p la c ó w k a  n a u k o w a  
w  W a rs z a w ie .

W  bardzo trudnych warunkach powołana została 
przed sześciu laty do życia w Warszawie instytu-

Polska placówka nankowa w Warszawie: Marya Curie-Skłodowska.
(Fot. M. Fuks, Warszawa).

cya naukowa, która podjęła pracę krzewienia czy­
stej nauki w społeczeństwie polskiem. Jest to To­
warzystwo naukowe Warszawskie. Sfery naukowe 
i literackie polskie pracujące w Królestwie Polskiem 
oddawna odczuwały potrzebę stworzenia jakiegoś 
ośrodka naukowego, który stałby się ogniskiem, sku- 
piającem prace naukowe i usiłowania polskiego spo­
łeczeństwa. Tow. naukowe Warszawskie mimo roz­
licznych trudności potrafiło w zupełności zadość uczy­
nić tym potrzebom. W przeciągu stosunkowo krót­
kiego czasu rozwinęło szeroką działalność, rozsze­
rzyło swe stosunki w międzynarodowym świecie na­

ukowym, obudziło zainteresowanie i poparcie pol­
skiego społeczeństwa dla spraw nauki polskiej.

Towarzystwo obok czynności akademickich wy­
sunęło na pierwszy plan organizowanie laboratoryów 
naukowych, w których mogłyby być dokonywane 

prace naukowe samodzielne, na poziomie w y­
żyn nauki europejskiej utrzymane. Organizacya 
ta udała się o tyle, że już obecnie jest czyn­
nych dwanaście laboratoryów. Wśród nich naj- 
ciekawszem jest organizowane- obecnie labo­
ratoryum -radyologiczne, zostające pod opieką 
i osobistym kierunkiem słynnej wynalazczym 
radyum p. Maryi Curie Skłodowskiej, a orga­
nizowane przez asystentów pp. Dany sza i We- 
chtersteina.

Przed kilku dniami Towarzystwo nauko­
we odbyło doroczne uroczyste posiedzenie. 
Przybyli na nie wszyscy wybitni przedsta­
wiciele naukowego świata warszawskiego, ks. 
arcybiskup Kakowski i ks. biskup Ruszkie- 
wicz, przedstawiciele świata literackiego, arty­
stycznego i dziennikarskiego.

Wśród podniosłego nastroju pierwszy prze­
mówi! protektor Towarzystwa Józef hr. Po­
tocki, który gorące wspomnienie poświęcił zmar­
łemu prezesowi Towarzystwa Aleksandrowi Ja­
błonowskiemu. Powitał zarazem serdecznie przy­
bywającą na stały pobyt do Warszawy p. Curie- 
Skłodowską.

Następnie złożył sprawozdanie roczne se­
kretarz Towarzystwa p. Franciszek Pułaski, 
przedstawiając rozwój Towarzystwa w ostat­
nim roku. Mówca wskazał na różne zapisy 
i fundacye, któremi społeczeństwo samo przy­
chodzi w pomoc instytucyi.

Na zakończenie zebrania wypowiedziała inte­
resujący odczyt p. Curie Skłodowska, przed­
stawiając swe dotychczasowe prace i badania na 
polu naukowem.

W  dzisiejszym numerze podajemy illustra- 
cyę, przedstawiającą podobiznę pani Gurie- 

Skłodowskiej, oraz grupę członków wydziału War­
szawskiego Towarzystwa naukowego.

miejsce zaś ich zajęły wspaniałe budowle. Przy ulicy 
Karola Ludwika i placu Maryackim stanął szereg 
olbrzymich czteropiętrówek, na placu Halickim bar­
dzo piękne budynki wystawiły sobie Bank mieszczań­
ski i kilka prywatnych instytucyi.

Stanął przy ul. Akademickiej wspaniały gmach 
Izby handlowej i przemysłowej, oraz na ulicy Gró­
deckiej bardzo ładny budynek „Domu katolickiego“.

Wytworzył się nawet specyalny styl w budo­
wnictwie, zwany „lwowskim11. Co do tego ostatniego

Zmodernizowana Japonia: Udekorowany tramwaj 
w Tokio w dniu urodzin mikada.

(Do art. na str. 3).

są zdania podzielone. Pewne sfery utrzymują, iż 
jest on za bardzo „wiedeński11, tem samem zaś nie 
odpowiada polskiemu charakterowi budowy, inni zaś 
uważają ten styl za ostatni wyraz komfortu i po­
mysłowości budowlanej.

Wśród ostatnich budowli wyróżnia się świeżo 
ukończony dom, zbudowany przez architekta radcę 
ces. Michała Ulama, na miejscu domu, będącego 
własnością ministra Zaleskiego przy ulicy Trzeciego 
Maja. Dom ten, zbudowany kosztem trzech milionów 
koron, przedstawia się bardzo okazale. Utrzymany 
w stylu modnym, ma wybitne reminiscencye z pię­
knego gotyku. Na dole pomieszczono szereg wspa­
niałych lokalów sklepowych.

W  dzisiejszym numerze podajemy illustracyę, 
przedstawiającą ogólny widok nowego domu.

Nowy Lwów.
(Do illustracyi na str. 8).

Ostatnie dziesiątki lat zaznaczyły się we Lwo­
wie bardzo szeroko rozwiniętym ruchem budowla­
nym. Powstały całe nowe dzielnice, a w śródmie­
ściu zniknęło wiele skromnych starych domów,


